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Na N a b o ż e ń s t w i e  Jubileuszowem u X X . B azy/Ja

nów  oneo-ńaj ' wczoraj,  mnóstwo było  Pobożnych.
Rada Adm ini:  d. 24go W rz : (6  Paźdz:) r. b. delego- 

w ała  Zastępcę Sędziego T rybu : Cyw: Guber: August: 
W ydz ia łu  Igo ,  Teodora Rom anowskiego , na iego żą. 
danie, do pełnienia obowiązków Asesora P rokura to r j i  
w Król: Polsbiem, i zanominowała Asesora Prokura* 
torji  Józefa Praszkiew icza, Zastępcą Sędziego T ryb : 
Cyw: Gub: Augustów: W ydzia łu  Igo.

Komisja Rządowa Spraw W ewnętrz.  i Duch: pod d. 
20 Wrześ: (2 Paźdz:) r. b., pow ołała  PP. Jakóba Cent- 
nerszw era  Nauczyciela Szkoły Rabinów, tudzież Sa
muela Izaaka H opfenblum , na Członków Rady Szcze
gółow ej Szpitalu Starozakonnych w Warszawie.

Ju tro  w Kościele XX. Kapucynów ogodz: w pół do 
I l e j  z rana, odbędzie się żałobne Nabożeństwo za duszę 
5. p. Pauliny z Grabowskich B rzezińskiej; na które 
pozostały Mąż wraz z trzema małoletniemi Synam i,  
Familję, Przyiaciół i Znaiomych zaprasza.

Wczoraj,  opatrzona ŚS. SAKRAMENTAMI, roz
stała się z tym światem, Anna z Brzeżowskich Z a n d t , 
Zona Karola Zandt, Urzędnika z W ydzia łu  Górnictwa. 
Pogrążone w sm utku  pozostałe po niej Dzieci, zapra
szają K rewnych, Przyiació ł iZnaiomych, na exporta- 
cję zw łok  Jej,  iu tro  o godz: 4tej po południu, z Ka
plicy X X . Reformatów, na smętarz P o w ą z k o w s k i .  ^

Gdy powinnością iest każdego, przyczynić się do 
przyniesienia ulgi cierpiącej ludzkości, przeto mam za 
obowiązek, podać do wiadomości powszechnej, iż na
bywszy skarjf ika torczy li  instrum ent do stawiania ba
niek, wynalazku P. Hermana Rotbblatl (zamieszkałe
go przy ulicy Nalewki pod N rem 2262), któremu Naj
wyższa Rada Administracyjna raczyła  udzielić patent, 
takowego z najzbawienniejszym używam skutkiem, 
lus t rum en t  ten przewyższa wszystkie dotychczas u- 
żywane, gdyż przez lekkość sprężyn i nader prędkie 
działanie, w ciągu pół minuty do 30stu nacięć boleść 
przy stawianiu baniek, ledwo czuć się daie. Mam prze
to  honor polecać się potrzebuiącym tego środku, a za
razem oddać zasłużoną pochwałę skutecznemu wyna
lazkowi. __  S iko rsk i  Mateusz, starszy Felczer, ulic*
Franciszkańska N r 1819.

Księgarnia G. Sennewalda, odebrała z W rocławia 
nowe dziełko pod tyt: P ana Praw dzickiego z W y  
m ysłow a , dziwne podróże i przygody na lądzie . na 
m orzu, przez n i e g o  samego w gronie przy iació ł  opo
wiedziane, i przez iednego z tychże skreślone; z Sm* 
rycinami, cena zł. 5.

W  pismach publiczn: Rossyjshich, między inne mi 
w Inwalidzie Ruskim czy tam y : że kąpiele parowe oba • 
za ły  się nader skutecznemi w chorobach epidem icz' 
nych. Nieodrzeczy zatem będzie zwrócić uwagę P u 
bliczności na zakład P. Ossowskiego w Warszawie, za- 
sługuiący  na nader znakomitą pochwałę.

P rzys ło w ia  szkodliwe postępom^ przem ysłu  i p ra - 
cy. S łuch iw ałem  w dzieciństwie przysłow ia  poczciwe
go ludu :  »Ucz się chłopcze, bo nauki aoi woda nie 
zabierze, ani ogień nie spali.” Rozumiałem z tego, że 
nauka iest skarbem n ie s tra tnym ,k tó ry  człowiek w so
bie nosi, i pod ług  dobrego użycia ciągle korzysta. 
Lecz słuch iw ałem  i d rugiego przysłowia , ieszcze czę
ściej przez zawołanych próżniaków powtarzanego. 
i.Bodajto siła umieć, a m ało  robić.” Byli to ci, co się 
najwięcej z tego chełpili,  ze nie s  iednego pieca, ch ltb  
iedli. Tacy ludzie z podobną nauką, podobni byli do 
owej krow y, klóra w iele ryczy  a m a ło  m leka  daie.
0  takich ludziach po ich zejściu można b y ło  powie
dzieć, że całe życie byli rozumni, a g łup io  pomarli.  
Lepiej więc słuchaj każdy człowiecze Mędrca Pańskie
go, k tóry  m ó w i: Id ź  próżn iaku  do m rów ki i  naucz 
się od n ie j pracowitości, tego ci życzy z całego ser
ca, J. Zochowski.

Autor L istopada  ( l ir :  Rzewuski) napisał now y ro
mans historyczny z XVI w ieku, w d :h tomach, pod ty
tu łe m :  Z a m ek  K rakow ski. Dzieło to będzie w krótce  
drukowanem w odcinku  (feiltoDie) gazety T ygodn ik  
P etersburgski, a następnie w osobnej książce, na którą 
Redakcja rzeczonej gazety, p renum eratę przyjm ować 
będzie.

» 0  czem tak rozmyślasz?” zapyta ł Pan Leon N* sw e
go Przyiacieia, k tó ry  niedawno p rzy b y ł  do W arszawy. 
Ten  odpowiedział: że zastanawia się nad dolegliwo
ściami doczesnego życia od kolebki, aż do t ru m n y ,  i u- 
waża: i i  ludzkie życie na tym  świecie, iest tkanioą 
z samych cierpień, gdzie niegdzie tylko przyiemnością
1 weselem przeplataną. Cierpienia i dolegliwości na 
tym  swiecie zaczynaią się od g ło w y ;  zwykle bowiem 
m ałe  dzieci na g łow y  choruią i c ie rp ią  wiele na g r u 
czo ły  i sk ru fu ły ,  oraz w y rz u ty  zwane ognipió.ra, lufa 
zapalenie oczu. Dla tego wmłodośei najwięcej stara
nia i zachodu iest około leczenia i kształcenia g łow y  
z n iemałym kosztem i znacznemi wydatkami. Po w y
leczeniu i ukształceniu g ło w y ,  cierpienia inne drażnią
ce i niepokoiące duszę i um ysł ,  wstępuią do piers-, i s ie
dlisko swe zwykle w sercu , iako ognisku uczuć zapal
nych i uniesień u topijnych, obieraią. Takie cierpienia



znaczne nakłady wyciągają, a niekiedy nawet całe 
mienie nadwerężają, albo też zdrowie niszczą i życie 
skracaią. Następnie, dolegliwości zajmuią swe miej
sce w środkowej sferze człowieka, mianowicie ,w żo
łądku, na który wszystkie całego ciała, nawet i g ło
wa, pracować musi. Ten nienasycony żarłok, na swe 
wyleczenie j zaspokoieoie bardzo wiele potrzebuie; 
często spostrzegamy rekon walescentów, którzy ieszcze 
przed wyjściem z dolegliwej choroby zbytecznego a- 
pety tu , całkowity swój maiątek przeiedli i strawili, a 
potem tak są osłabieni, iż kijem podpierać się muszą. 
Nareszcie, najprzykrzejsza i najsmutniejsza ostatecz
na słabose przechodzi w dolne części i obarcza nogi, 
k tóre  iuz woli i chęciom człowieka posłuszne być nie 
Chcą. \Vtedy idący nachyla głowę ku ziemi, dla po
strzeżenia czego im niedostaie, lub może Szuka miej 
sca do wygodnego spoczynku i odetchnienia, a usiadł
szy, z westchnieniem powtarza często słowa Króla S a 
lom ona: nV a n ita s  va n ita tis  et om nia va n ita s .” Ta 
okoliczność nasuwa ostrzegającą uwagę, iak na słabość 
nog wcześnie pamiętać należy, aby, podczas ich cier
pienia, pieszo nie chodzić.

(Art: nad:). Panie Redaktorze Kurjera! Ponieważ u- 
tnie^zczasz w pisemku swoiem różne zdarzenia zaszłe 
w  Warszawie, racz więc przyiąć i niniejszy artykuł, o 
m iło s ie rn ym  uczynku pieska. Szedłem z moim prze
łożonym koło szlachtuzu na Pradze, a mój piesek biegł 
koło  nas; wtem słyszemy kiedy niekiedy słaby pisk;
wiadomo, ie  około powyższego szlachtuza są doły, a ie  
to było po deszczu, więc w dołach tych było 'dosyć 
Wody. litos w taki dół wrzucił czworo kociąt, aby ich 
potopie; iakoż troie iużnieruszały się, a czwarte tylko 
czasem dawało znaki życia i pisnęło. Wtem mój pie
sek zaczyna biegać obok tego dołu, nareszcie odważa 
się, włazi w wodę, i wyciąga kocie które piszczało; 
Kładzie go na suchy piasek i przygląda się m u, ale 
k o c e  tylko czasem łapką albo główką ruszyło; piesek 
więc zaczyna kopać dołek w piasku i dosyć głęboki, 

kociaka, a obawiaiąc się żeby |o ż y w - ’
w ło ży ł  * 1  PaI ’ mU kark 1 P°dgarle, potemJ go w dołek, i formalnie zagrzebał; wlazł 
znowu do wody, i resztę kociakówg poWyno^ił j 
wszystkich tym sposobem hował . J  ŁiJ ’
sypał. Moj przełożony, ieszcze 2ch świadków,

Nakładem i drukiem S. O r a e l b m n r l n  Keto™

z ie»t w druku; cena prenumeracyjna całego dziełą

w 4ch dużych tomach z 20tu rycinami, wynosi zł. 60. 
Poprzednio wyszła H ist or j a  Z grom adzeń  P ra w o 
daw czych , K onw encji N arodow ej i  D yrektoria tu  
czyi, brancjaod r . l7 b 9  do 1800,opowiadająca wypad
ki we branej, poprzedzające epoko Konsulatu i Cesar-

4ch duiych toma‘ch ścisłeg° .
Wczoraj wieczorem nad Warszawą od strony zacho- 

du postrzeżono S łu p  ognisty czerwony.
W .ednym  z domów tutejszych, pewfen Je 

załozył się zcałem towarzystwem, że zje  całego wo
łu ,  ale ze na to musi byc na czczo. P roba więc odło
żoną została do dnia następnego. O w Jegomość na 
ktorego iuz wszyscy iak na iikiego największego żar
łoka patrzeli, pościł, czy nie pościł, przez dzień cały 
tego niewierny, dość ie  wieczorem stawił się przed za’- 
kładaiącemi, którzy z początku dziwili się, ie  razem 
z sobą me kazał przynieść olbrzymiego pieczystego 
ktorem miał uraczyć się. Ale w k ró te f  śmiech ogófny 
powstał, gdy zakładaiący się wydobył z kieszeni ca
łego  w praw dzie  w ołu , ale w miojaturze z piernika 
w iednej z tutejszych fabryk upieczonego, którego 
przy pewnej nawet ze strony dziatwy miljsćowej za- 
zdrosei, w mgnieniu oka skonsumował

Starozakonua Sura Berkowa Fyszkop, przeżywszy
lat 1 0 4 ,  onegdaj zakończyła życie na P r a d z e .

Onegdaj parobek z fabryki paniern w Ta.: •
dąc ulicą Nowy Świat, woLm^w^trzy konie n Y l r '
rym znajdowało się30 centnarów potażu, pó ’rącił w ^
robnika z nazwiska niewiadomego, ktor^ będąc z 7 r l 
towany końmi, a następnie przeiechany wozem na 
miejscu życie utracił. iG.P.) ozem, na
. ° J.ef daJ na za Żelazną brama, obrzydły ską- 

ffóeCzInv°tałg? n'eCny I‘?hwiarz» ^Potkawszy znaiom l
darły 5fe iio T am * ” T  ZDa.sP0sobu> abJ  koszule nie- aarfysię . i>U znam, odpowie zapytany. „A iakiż te
dy: rzecze skąpiec. *0 to, na spód kłaść surdut a
na wierzch koszulę. ’

Do Składu Materjałów piśmiennych i Wyrobów łn 
troligatorsko-galanferyjnych W. A ^ c ^ p r z y  ulicy 
Rymarskiej, nadszedł poszukiwany papier W h n t m l  
na  w rozmaitym formacie, Kreda czarna prawdziwa 
C o n tea  P a n s ,  P.óra stalowe w najlepszym gatunku 
z fabryk, poprawnej patentowane, Podw ią^i  angiels

° ł0wki A: W- Fabera, Papier lisf,wy 
z fabryki M arion , B ath  i innych; nadm ien iać  ze ku- 
puiącym papier na listy w składzie powyzszvrn w r  
tłaczaią się na żądanie litery zwłaściwemi koronami

C l L I S *

Józef K arp iń sk i, Patron Trybunału Warszawskie
go w Warszawie, przeniósł swoie mieszkanie p0d Nr 
54S przy Krasińskim placu, na lszepiątro.
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W Księgarni Ign: B in ko w sk i/g o , przy  rogu ulic 
Miodowej i Senatorskiej Nr 49(5 Lit: o. znajduią się na
stępujące dzieła do nabycia: K azania  Adu>enlowe 
J .  G. M assi/ona, z francuz: na polski ięzyk w y t łu m a 
czone przezX . Adama J. K. ,Sze/eskiego, zł. 1 2; Ś w ię 
te j  Teressy  Droga do doskonałości, p rze ło ży ł  z fran: 
M. B Szyszko, zł.  10; P oradnik  d la  m yśliw ych , czyli 
o rozmaitych sposobach zabijania lub łowienia zw ie 
rząt,  z przydanemi uwagami nad obeh-dzeniem się 
z bronią, u trzym ywaniem koni, układaniem psów i so
kołów  do polowania, zbieraniem i konserwowaniem 
trufli, urządzaniem wabiów i t. d ; dzieło dla łow czych  
t miłośników palowania wielce użyteczne, napisane p. 
Jana Szyttlera , zł. 8. 0'D onnel, powieść Irlandzka p. 
L e d y  M organ , t łu m ac zy ł  z angiel; A. K ośm iński, 3 
tomy, zł. 15. D ziadek i 4 e j iego wnukowie, czy li wia
domości dla dzieci czytać um ie iącyrh ,  w rozmowach 
praktycznym  sposobem wyłożone; Książka pożytecz
na lak dla dzieci, iako i dla ost b ich wychowaniem t r u 
dniących się, 2 tomy zł. 12. Ostap B ondarczuk  naj
nowsza powieść J. I. Kraszewskiego, z ł .  7.

Dziś w Red; K urjera  złożono zł. 5 od L. dla Ochron 
dziatek będących pod opiekąTow arzystwa Dobroczyn
ności, na intencją G.

Na ostatnich targach W arszaws: i Prags:,  płacono 
za korzec 4ro-ćwierciowy Zyta rs. 3 k. 30 (zł. 22). 
Pszenicy rs. 5 k. 30 (zł. 35 gr. 10). Jęczm:rs. 3 k. 30*/* 
(zł.  22 gr.  13). Owsu rs.  1 kop. 70 (zł. 11 gr.  10). 
Siana fura iedno-konna od rs. 2 kop. 70 do rs. 3 k. 90 
(od zł.  18 do z ł .  26); paro-konna od rs. 4 kop. 35 do 
rs. 5 k. 85 (od zł. 29 do zł. 39). Słomy fura zw yczaj
na od rs. 1 k. 20 do rs. 2 kop. 70 (od zł. S do zł.  18). 
W ó ł  dobry od rs. 36 do rs. 49 k 95 (od zł. 240 do zł.  
333), średni od rs. 27 k. 65 do rs. 35 k 77I/ :*(od zł. 184 
gr. 10 do zł.  23Sr/2), lichy od rs. 22 k. 50 do rs. 27 (od 
z ł .  150 do zł.  180). Kartofli korzec rs. 1 kop. 61 
(zł. 10 gr. 22). Okowity garniec rs. 1 k. 35 (zł. 9); 
Szumówki kop. 80 j i  (zł. 5 gr. I I ) . —  Sprowadzono 
onegdaj na ta rg  Pragski z Cesarstwa Rossyjskiego, 
przez tute jszych K upców : w ołów sztuk 372, z ró 
żnych miejsc Królestwa 241; ogółem wołów 613, 
wieprzy 712, baranów 1551; z tych zakupili Rzeżnicy 
tutejsi na konsumcję miasta, w ołów sztuk 440, wie
przy 445; barany wszystkie. (G. P.)

Wczoraj w Wielkim Teatrze po Jed n e j chw ili, p rzy 
w ołan i:  JP P .  Żółkow ski i P anczykow sli.

W y s o k o ś ć  wody na Wiśle stop 3 ,  cali 1.
W ciągu ubiegłego tygodnia, od dnia 16go do 22go 

b. m. p rzybyło  do W a rsza w y  i wyjechało z niej, ko
lein zelazną  osób 3,627. Od 1 Stycznia do 15go Paź
dziernika r. b. przyiechało i wyicchało osób 172,843. 
Razem osób 176,470.

Z  Borzęcina —  Nabożeństwo Jubileuszowe w Pa- 
rafji Borzęcmskiej, odpraw .ło  się z największą pobo- 
znosc.ą w dniu 2 t. m r o godz: 4 tej po po t udni^  
zgromadzeniu Ludu do Kościoła, Procesja udała sie 
do Kaplicy w polu stoiącej; tam zab ra ł  g ło s  Xiądz 
Ludwik Z iem ia ń sk i , Kanonik, Proboszcz Zbikowski j 
w imieniu 6ciu P arafy :  Borzęcina, B»bic, K etp ina ,  L 
mian, W awrzyszewa i Zbikowa, oddał ca ły  zarząd 
Nabożeństwa Jubileuszowego, J.JXX. B ernardynom  
konwentu Warszawskiego. Po tej mowie w y s tą p i ł JX  
Kustosz Franciszek M orański. Świętość Nabożeństwa 
Jubileuszowego dowodził, i do godnego odprawiania 
SgoJubileuszuzachęcaiącLud swem krasomówstwem 
rozczulił .  W  czasie Nieszporów zaiął ambonę X. Le- 
k torB altazar  Fryszkow ski, rozgłasza iącnaukę Niebie
ską; dowiódł i tego, że iest Mówcą znakomitym. W  n a
stępnych dniach, wszyscy 5ciu Kapłanów Śgo F r a n 
ciszka ,  iako to: X. Fr: M orański, iako D yrektor  missj>; 
X . Lektor  Fryszkow ski, X. Bonifacy B a re łk iew ic z , 
X. Kandyd Z m udow ski i X. Maryan M isińsk i, gor l i
wie i uczenie nauki Ewangieliczne opowiadali. Dzięki 
teb e za to szanowny Kustoszu konwentu  Warszaws:,  
żeś nam tak zdolnych Kapłanów do odprawienia Śgo 
Jubileuszu raczy ł przystawić, bo L ud  zaihęcony od 
g łosem  ich nauk, t łum nie  zbiegał się do świątyni,  k tó 
ry ch  pomieścić nie mogła tak dalece, żeś naukę swoią 
pożegnalną w dniu 9 t. m., b y ł  p rzym uszony g łosić  
na smętarzu. Codziennie zgromadzało  się Ludzi na 
Nabożeństwo około d wó< h t y s i ę c y ,  a w dniu ostatnim 
przeszło 3,000. Kapłani świeccy i XX. Kamedub, c ią
gle Śtej spowiedzi słuchali.

P etersburg ,j/i3  Paźdz:. —  Dnia 22go W rześnia , 
N. CESARZ, przy odbytym przeglądzie w ojsk ,  skon 
centrow anych pod Winnicą, raczy ł znaleść 4tą d y w i
zję lekkiej iazdy z a r t y l e r j ą ,  pu łk i  zbiorowe iazdy i 
piechoty, złożone z żołnierzy na czas nieograniczony 
u r lopow anych ,  tudzież 4 ty  batalion ty ra l ierów , we 
wzorowym stanie. Dnia 23go, J. C. Mość raczy ł od
być musztrę 4<?j dywizji iazdy lekkiej z ie j a r ty le r ją ,  i 
ze znakomitego stanu tych  wojsk, pozostał zupełn ie  
zadowolonym. Po ukończeniu tej m usztry ,  N. PANU 
przedstawieni by li Jurikrowie, przeznaczeni do aw an
sowania na Oficerów. Dnia 24, J. C. Mość odbywaiąc 
ogólną m us i t rę  korpusow ą wojsk zebranych pod Win - 
Dicą, raczy ł być z nich zadowolony, szczególniej zaś 
z 4ej dywizji iazdy lekkiej z lej artylerją.

W ia d o m o śc i z  Kaukazu- 20go S ierp n ia , z  obozu przy  aule
S a l l y  io D a g e s ta n ie .   Po rozb ic iu ,  d u ia  7 S ie rpn ia ,  band  K i -
b i t - M a l io m e ta  i oczyszczen iu  , d. 9 g o ,  m ie jscow  ś ‘ i na p r a w e m  
s k r z y d le  na szeg o  obozu r. p a r t j i  n ie p rzy jac ie lsk ich ,  ro b o ty  * a k o -  
p o w e  p rz e c iw k o  a u ło w i  S a ł ty  p ro w a d z o n e  b y ły  c zynnie  l E j u p e  
n \ m  sku tk iem - B a t e r j e w y ł o m o w e  zosta ły  u rz ą d z o n e .— D. 22  za-  
i ę t ą  z o s ta ła  ied )  na p o zo p ła iąc a  u p ie p rz y ia c ie lą  d r o g a  konimuD1"

(*)
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fctcj! * mostem Sałtyńslsini, przechodząca p rzez og ro d y  na s t ro 
nie zachodniej  aułu. W  tym celu wysłany został  Je n e ra ł-M aio r  
B iurno ,  z 2ma bataljonami i częścią milicji Samurskiej pieszej,  
a  tymcsasem, aby odwrócić uw agę  nieprzyjaciela, rozkazano b y 
ło ,  w głównym obozie, z ty łu  zakopów, zebrać się wojskom iu -  
dawać przygotow ania  do sz turmu.— Rozporządzenie to osiągnę
ło  cel zamierzony. Górale ,  którzy  byli wypadli na przeciw J e 
ne ra ł  Maiofowi Biurno, postrzegłszy poruszenie w naszym obo
zie, pospieszyli  na p ow ró t  do przodowej s trony au łu ,  aby go 
bronić. Następnie ogrody  były  zaięte p rzez wojska nasze, bez 
żadnej s t ra ty ,  i do ufortyfikowania tej pozycji natychmiast p rzy 
s tą p io n o .—  Lezgińczycy czuiąc ważność utraconej miejscowo
ści, atakowali  w nocy zaledwo obwarowany w ogrodach oddział 
J e n e ra ł  M a jora  tiirno; na wzgórzu  leźącem, z przodu  pozycji  
w a l n a  ręczna t rw a ła  przeszło  dwie godziny. Lezgińczycy siedm 
razy  wszczynali atak,  lecz za każdym razem odpierani, odstąpili
nareszcie  z ogromną s t r a tą  Pozosta łe  garnizonowi ścieżki
dla  komunikacji przez most,  a naw et  woda, zostaią  pod ogniem 
wojsk Je n e ra ł  M a jo ra  B iu rn o .—  Pomyślna ta, lecz zby t  zacięta 
rozp raw a,  me m ogła  być i dla nas bez pewnej s tra ty ;  szczegól
niej dotkliwą iest s trata Podpułkow nika  Bibanowa, k tóry r a n io 
ny b y ł  ieszczepod Hergebillem, a  tu po leg ł  śmiercią walecznych.  
—  Tymczasem d. 2 i g o  g łów ną  minę doprow adzi ł  Podpułkow nik  
Inźeuierów Kessler ,  ku baszcie centralnej p rzodow ego  fron- 
tu fortyfikacji.^ "Wysadzeniem iej nietylko baszta ś ro d k o w a ,  
łecz i p rzy tykaiące  do niej sakle powiększej  części w ylec ia ły  
na powietrze. Zdrow ie  wojsk w zaspokaiaiącym iest  stauie ,  
pomimo go rących  dn i ,  i zwiększonych zatrudnień żołnierzy. 
Cholery niema. —  Na innych punktach nie by ło  żadnych nie- 
p r z y a z n y c h  ze s trony górali  p rzedsięw zięć,  oprócz iam achu  
Iłaniel-Beka przeciw ko dwom wsiom K azi-Kumy k .k iego  cl.ań- 
stwa; napad ten odpar ł  Rotmis trz  gwardji  A ł a g a r - B e k ,  z milicją 
fcuniycliską.

(A. n ) W Kurjerze Warsz:z d .4  Paździer:r. b. Nr 
2l>3, była wzmianka o C yganach, i i .h pochodzeniu. 
Dla uzupełnienia tych wiadomości, nie odrzeczy bę- 
dzie przytoczyć wypadki czynionych w tym przed- 
miocie badań wielu uczonych; zebrał ie Ign: D a n iło - 
wicz, w wydanej w Wilnie 1824 »Wiadomości history, 
cznej o cyganach”; treść ich iest następująca: Cyganie 
pierwszy raz okazali się w Europie na początkuXYgo 
wieku, około r. 1417. Zgadzaią się wszyscy, ze oni 
z urezeth naprzód przybyli i udawali się za pokutu
jących Pielgrzymów. Rozmaite były  mniemania o ich 
początku; najgłówniejsze było, że z Egiptu pochodzą, 
lecz i tam miani są za przybyłych tułaczów. Język 
swoj starannie ukry waią; przez długi czas niemogli go 
poznać uczeni, i toby ło  przyczyną braku dokładnych 
o tym narodzie wiadomości. Gdy iuicałkiem 0 Jg0. 
bnosci odkrycia rodzinnej ich ziemi zwątpiono, traf 
szczęśliwy do oczywistości przekonał o najbliższem 
pod .b.enstwie mowy cygańskiej do indyjskiego ięzy- 
ka. Zadyktowane przypadkowie do sta wyrazy, przez

. T. / jey“en . uezących się Malabarczyków w pro
wincji iak powiadali Czygania zrodzonych, bez t r u 
dności cygan europejski poiął i objaśnił. Nie wiedząc 
o tern odkryciu uczeni B u tln e r , R u d ig er  i P alla s  
odmienną drogą uderzaiące spostrzegli podobieństwo

mowy prowincji indyjskiej \Iultan (nad rzeką Indus), 
do cy gańskiej; a uczony G rellm an  wy kazał, że w 30stu 
indyjskich wyrazach, 13ciecygańskich naliczyć można. 
\S  spieraią wyczerpnione z ięzyka dowody niezatarte 
dotąd w powierzchownej postawie, brunatnej barwie 
twarzy, i nałogach dochowane dolndjan podobieństwa. 
R daźliwe tchórzostwo, upędzanie się za czerwoną o* 
dzieżą, troskliwe ukrywanie własnego ięzy ka, też sa
me ruchome kowalskie i rzemieślnicze narzędzia, pląsy 
cyganek z wszelkiemi nieprzystojnemi wykonywane 
iestami, przy muzyce przez ojca odbywanej, są całko
wicie indyjskie. Wróżenie którem powszechnie cygan- 
ki trudnią się, ma swoie siedlisko w lodjach. W stręt 
cygana od związków małżeńskich z osobą niecyo-ań- 
skiego rodu, i podległość niewolnicza żony, pożądanie 
męzkiego potomstwa, całkiem indyjskie przy pominaią 
kasty. Nakoniec wielu dawniej do Włoch przybyłych 
mieniło się indjanami. Z pomiędzy kast licznych in
dyjskich, cyganie należeć maią do najniższej, i nieczy- 
stej złodziejskiej kasty S u d ers  lub S u d ra  , do usług  
i podlejszego rzemieślnictwa przeznaczonej, ciągle 
w stanie niewolnictwa będącej, z którego nikt iej w y 
zwolić nie moze. Powodem wędrówki, maią być mor
derstwa, pożogi i zniszczenia r. 1408 i 1409 szerzone 
w lodjach przez nawracaiącego do moslanizmu Tim ur 
liana, kasta Sudra najmniej do rodzinnej przywiąza
na ziemi, i od innych prześladowana, łatwiej wędrów- 
Kę mogła przedsięwziąść.

A n g lja .— 18go b. m. odbyła się druga narada ga
binetowa w ministerstwie spraw zagr:. — Xżę panują
cy Sasko- Ivoburgski, Drat Xcia A lb e r ta , spodziewa
ny iest w Londynie. — Dyrektorowie towarzystwa 
wschodnio-indyjskiego, 4go Listopada wyprawią ucztę 
pożegnawczą dla Gubernatora ieneralnego Indji, Hra
biego D alhousie. — Prócz licznych bankructw po
mniejszych na prowincji, zbankrutował dom : B ra c ia  
B a rk la y  i spó łka  na 800,000 dukatów. —  P. Robert 
Gordon, Brat Hrabiego A berdeen , były Poseł w Wie
dniu, umarł w swoich dobrach w Szkocji. —  Xiężna 
K em brycz  12go b. m. wieczorem ledwo nie dozuała 
przypadku na drodze do Windsoru. Powóz iej potrą
cił się o drugi powóz, w skutek czego dwie Damy na 
przeciw Xiężny siedzące, wyrzucone zostały na dro
gę. Szczęściem nikt nie poniósł szwanku.—- Xięztwo 
P a lm e lla  12go b. m. wyiechali do Lisbony.

F ra n c ja .— Poseł Pruski 15go b. m. dał obiad na 
cześć urodzin swoiego Monarchy. Między gośćmi, 
znajdował się Alexander von H u m bold t, przybyły 
dniem wprzódy do Paryża.— X iąię Ż uęw il przybył 
do Tulopu, zkąd niebawem miał udać się do liotty na 
morzu Sródziemnom.— Królowa M a rja  K rystyna  
niespodzianie wyiechała do Madrytu, gdzie był ’ta o-
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czekiwaną l4 » o  b oi.— Były hiszp.-Prezes Rady P. P a • 
che/co, udając się na poselstwo do Rzymu, p rzyby ł  do 
Marsylji.—  Wino szampańskie iest w wielu miejscach 
Szampanji obficie obstalowane dla różny ch krajów.

H iszpan ja . —  Mniemaią, i i  skutkiem objęcia mi
nisterstwa przez Marszałka N arw aez. będzie rozwód 
Królowej. Głoszą, iż prócz Królowej K rystyny , X ięz- 
tw o  M ąpansje  p rzybędą do Madrytu. —  P. Józef  
M unioz, szwagier Królowej K ry s ty n y , mianowany 
będzie Intendentem pałacu.

N iem cy .—  Z o n a  Dyrektora szkoły  nawigacyjnej 
w H am burgu ,  Pani R im ker, odk ry ła  d. l i g o  Paźdz: 
nową kometę w konstelacji Herkulesa. Pan B ogusław 
ski, Astronom W rocławski, potwierdził to odkrycie 
dnia 14gob . m. —  Góry szlązkie na początku Paźdz: 
o k ry ły  się powtórnie śniegiem; barometr pokazywał 
3 st: mrozu, i śnieg leżał na stopę wysoko.

W  K rakow ie  przez kilkanaście dni zachwycali ta 
meczną Publiczność swemi znakomitemi talentami, P a 
ni i Pan B rue  Tancerze przybyli z Berlina. Szczegól
niej Pani Brue, gdy przedstawiała rolę wesołej \Vie- 
śniaczki Zośki, Publiczność p rzy w o ły w ała  ią 7 albo 
8-kroć. Maiąoni wkrótce zwiedzać różne Teatry.

W ro c ła w  16 Paźdz:. —  Od ostatniego doniesie
nia naszego o jesiennym Jarmarku na wełnę, kilku han- 
dluiąeych i fabrykantów, którzy później nasze miasto 
opuścili, zakupili ieszcze dosyć znacznych partji z ta r 
s '? ’ a zapas tutejszej w ełny  zmniejszył się przez to o 
iakie półtora  tysiąca centnarów : Płacono za szląską 
iadnostrzyżową od 75 do 95 talarów, za t a k ą ż  iagnięęą 
70 do 80 talarów. Za polską i e d n o s t r z y  żową 48 do tSS 
talarów, za takąż rossyiską 46 do 53 talarów. Za szlą- 
ską letnią wełnę 60 do 61 talarów. Kupiono także t ro 
chę wełny polskiej z zdechlaków po 50 talarów, iako- 
też partyjkę pośledniej wełny od garbarzy po 43 tala
ry .  Teraz  ta rg  przybra ł  dążenie obniżające ceny 
w ełny .

T u rc ja . —  Poczta p rzy  wiozła wiadomość, iż herszt 
powstańców albańskich Dszuleka, ze wszech stron oto
czony wojskiem Sułtana, blizkim iestpoddania się. Poj
mani naczelnicy Kurdów M ahm ud  Chan i Bederhan  
Bej, przybyli do S tam bu łu ;  pierwszy w ysłany  zosta
nie do Sylistrji, drugi do Kandji.

W ło c h y .—  Ministerstwo Sardyńskie uległozmianie. 
M i n i s t e r  wojny, marynarki i spraw wew: Margrabia di 
W illa m a rin a ,  i Minister spraw  zagr. H r -.Solaro delła  
M a rg a r ita , otrzymali dymisję; w ich miejsce miano
wani: Hrabia A sinari d i S . M arzano  Poseł przy dw o
rze  neap:, Ministrem spraw zagr:; Dyrektorem mini
sters twa wojny i m arynarki,  Jenerał-M ajor Hrabia 
B ro g /ia  d i Kasalborgone; a Ministrem spraw wew:, 
Kawaler des Am orois d i Newasze. —  Poseł Cesar

sko-Rossyjski Hrabia C hreptowicz, 29go z. ro. z ło ży ł  
Królowi JSeapolitańskiemu  swoie listy wierzytelne.

Rozm aitości.—  Niedawno na Renie pod lioblenc sta- 
ło s ię  zabawne zdarzenie: Flisi prowadzący pas drzewa, 
mieli być przy trzym -ni,  ponieważ, iak mniemano, d rze
wo to by ło  nieprawym sposubem nabyte. Straże iuż od 
kilku dni szukali ich nad Renem, aż nareszcie postrze
gli ich w wiosce A. ., gdzie ten pas był liną do brzegu  
przymocowany. Strażnicy natychmiast wezwali flisów 
aby na ląd wyszli, gdyż  są aresztowani w imieniu p ra 
wa ; ale ponieważ nie bardzo  spieszyli się wezwaniu 
temu zadosyc uczyn ić ,  ieden z S trażników śmielszy 
wskoczył na pas, z łapa ł  iednego flisa za kark  i k rzy 
knie: nAresztuię cię!" Flis nie d łu g o  myśląc, w yrw a ł  
się, z łap a ł  leżącą siekierę; i iednem cięciem odciął linę, 
k tórą  pas b y ł  do brzegu  przymocowanym, i szczęśli
wie sobie w towarzystwie Strażnika zaczął p łynąć  na 
d ó ł  Renem. Strażnik widząc iz on teraz iest aresztowa
n y m ,  nie wiele myśląc, skoczył w w odę, i ledwie za 
pomocą towarzyszów dosta ł się do brzegu , a flisy n ie
wiadomo czy winni czy n iewinni,  szczęśliwie popty-  
nęli sobie. —  Jedna z gazet niemieckich iako szczegól
ny t ra f  opowiada, że w Wiedniu Subjekt znacznego 
handlu ,  nic innego w głowie nie m ia ł ,  iak tylko aby 
m óg ł iak najprędzej sam założyć handel, i być sztferu 
onegoź; iakoż n iedługo nadarzy ły  się mu środki,  iź 
m ó g ł  myślom swoim zadosyć uczynić. Radość iego 
była bez granic. Natychmiast na przedmieściu naiął 
piękny s k l e p ,  s p r a w u n k i  wszelkie porobił ,  i chciał za 
kilka dni o tworzyć swój handel; afe radość zawróciła  
mu g ło w ę ,  i zamiast otworzyć go ,  odwieziono n ie
szczęśliwego do domu obłąkanych. —  Młoda Pani 
chciała koniecznie swego m ęża ,  k tó ry  za nadto fajkę 
lub i ł  palić, i nietylko w swoim gabinecie, ale nawet 
w iej pokoiu często z fajką przesiadywał i zasmradzał 
ie jca łą  garderobę, odzwyczaić od tego. Napróżno p rze 
k ła d a ła  mu najdelikatniejszym sposobem, nic nie po
m ogło ;  ale wzięła się na sposób: Pewnego poranku 
wchodzi do pokoiu żony, i widzi swego dwuletniego 
synka z ogromnie d łu g ą  f*jką siedzącego. »A to co? 
zawoła, to dziecię z fajką?” i w y d a r ł  mu fajkę mówiąc: 
uMoia żono , to nie iest zabawka dla dzieci.” Żona 
w strzym ała  uśmiech i pa t rz y ła  w robotę. Na drug i 
dzień w chodzi,  i zastaie znowu swego Jasia z fajką. 
»Co to iest?  rzekn ie ,  co znaczy to dziecię z fajką?” 
»Ha mój m ężu ,  rzeknie żona ze s łodyczą ,  czyż ia go 
mogę odzwyczaić? on ciebie zawsze widzi z fajką, a 
wiadomo ci co to są dzieci, wszystko co Rodzice robią, 
to im radość sprawia, i dla tego naśladuią ich.” Ta 
nauczka skutkow ała; najprzód Pan Mąż w iej pokoiu 
z fajką przestał bywać, potem nawet w swoim nie pa
l i ł ,  i zawsze na faieczkę do kawiarni wychodził.  —
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Już  te^o entuzjazmu a la  Ż m n i  L in d  w  Anglji aż 
nadto. Oto i teraz iedna z gazet  angielskich umieściła  
o t t rzeźeni e : nWs iys tk i e  młode  Panie z blond w łos a 
mi i błęki tnemi oczami przestrzega s i ę ,  żeby niewy-  
chodzi ły;  wiele bowiem Dam, które nieiakie podobit li
s t w o  maią z szwedzkim s łowik i em,  widziały się na 
ulicy nagle otoczone zgrai;] ciekaw yeb; a iedna Edym-  
lur gs k a  Dama, która koniecznie miała by ćŻ e n n i  Lir.d,  
musiała aż do sklepu zrejterować się przed ciekawemi.  
—  Erancuzkie gazety zaprzeczaiq wieści ,  iakoby M e-  
i t r b e e r  miał  osiąść Da zawsze  we  W ło sz ec h ;  s ł awn y  
ten kompozytor  ma zjechać na zimę do Paryża,  i tam 
bardzo d ługo  zabawi —  M e tk a d a n łe  pr zy by ł  do 
Tryes tu ,  aby tamże próbami sWoiej Opery H oracjusze  
i  h itr iac ju sze  d y r y g o w a ć . — W pewnej  oberży by ła  
mowa o s ł awn ym gunno  do gnoienia poi; a pewien en 
tuzjasta tego artykułu  u trzymywał ,  że niedługo mo
żna będzie c a ły  nawoź na pole mieć w kieszeni.  Stary 
wieśniak s ł y sząc  to rzekł :  »A w  drugiej kieszeni zbiór 
przysz łoroczny .” —  Pewna  żona grozi ła mężowi ,  któ
ry zawsze  późno w Docy z szynkowni  po wraca ł ,  że 
drzwi zamknie od stancji i nie puści go; mąż też to zagro
żenie wziął  do serca, poszed ł  iednakże do szynkowrii ,  
*łe drzwi od stancji w ział  z st bą. —  W  mały m garni- 
zonie we W ł oszech by ło  doniesienie,  że Hrabina prze- 
i ezdzae tamfędy będ/ i e;  postawiono żołni erza,  aby  
skoro nadjedzie,  natychmiast dał  znać Komendantowi.  
Żołni erz  służbista stoi i f ilnuie. W tern nadjeżdża duża 
kareta,  a w niej Olb-er; żołnierz wierny danemu roz
kazowi ,  staie przed karetą i pyta: «Za pozwoleniem,  
Czy Pan nie iesteś Hrabiną. . ?”

PRZYJECHALI do W ARS ZAW Y.
Brzozowski Sew: Oby: z M ilczkowir; Estrejeh.r  AloizyOby:

* K,rak. ° r ^ . Gri,be Ewar: Rzecz: Ra,lca Stan» * Wiednia; Kap- 
peiiui Adolf Rotmistrz Wojsk Austr: zP .tersbo:;  Kurnatowska 
Anna Zona b. J e n e :  z Poznania; Lang Grze g: Malarz z Press- No
wakowski Watery Ariys: Muz: z Krakowa; R-d-riski Florenty

y* 1 Dzierzbinka; Hr. Tołstoj djm: Jene: z Rossji. (G. P.)

. MOSIESIEYTA.
W dniu 17 /29  b. m. w Biurze Naczelnika Pow: Stanisławow-
/ " ’o s i , 1*4 zo.ktau'e licytacja na przewózkę i po<ł,iczenie na 

:-d8e 37 K A M IE M » w * io r -
Działo się W W arszaw ę w Kancelarji H y p . f c z o e j  Gaber- 

n j .V a r sz a w sk .e j  dnia 26  Wrz. ś„,'a (8 Października) 1847 r. 
Przed Andrzejem »  lit am , * , i . uteln Kancelarji Ziemiańskiej 
Guberr.,» Warszawskiej w Warszawie urręduiąr.ym, i ramies*, 
kałym, przy sw.adkach n.zej wymienionych, przymioty pra
wem wymagane maiąescb,.  obecna osobiście  i | Julia
z Biernackich B iernacka, Wdowa po ł.  p. * „ ’<*„ Poraj B ier
nackim , Właścicielka maiętn - ś. i Czyste i Wielka W ola  w O- 
kręgu Warszawskim pod Wzrszaw ą położonej, tamże we wsi 
C.yste  zamieszkała znaua: do prawoważnego działania zdol 
na, jawnie i dobrowolnie zeznała i oświadczyła: Że pleniD0I 
encję dnia 11 (23) Kwietnia 1843 r. przed czyniącym obe-

cn e Reientero, na osobę syna swoiego Jana Cl.ryzosfoira Teo
fila Huberta trzech imion B iernackiego  wystawioną, przez 
którą umocowała tegoż syna swego do zarządzania wzmian
kowaną iej majętnością Czyste i Wielka Wola, g łń w „ie zaa 
do wypuszczania w tejże maiętności grantów w emfiteutyczne 
p-siadanie, odbierania laudemjów i czynszów, tudzież summ 
od kogo takowe przynależećby się iej mogły, tudzież do za
łatwienia innych czynności, aktem niniejszym cofa i o d w i łu -  
le, i tęż plenipotencję w całej osnow ie, iako niemogącą mieć 
odtąd żadnego skutku, umarza; zastrzega sobie atoli zdanie 
przez syna sw ego Jana Bierna, kiego, rachunków z wszelkich 
czynności i pobranych dochodow, oraz innych należności, na 
mocy wzmiankowanej plenipotencji.—  Poczem akt niniejszy, 
przy świadkach spisany, stawaiącoj odczytany, przez nią 
przyięty, i wraz z tymiż świadkami, mianowicie Józefem  
Plew czy ńskim pod Nrem 271 i Stanisław em Necz pod Nume
rem 493, w Warszawie z mieszkałem! Obywatelami podpi
sany został. Juljanna B iernacka.

J ó z e f  Plcwczyński.
Stanisław Necz.
Andrzej W ilia m , Relent. 

_______________   (z Gaz: Rząd ).

Main zaszczyt donieść Szaoo: Publiczności, iż w p-acowniK™ 
jjmoiej, od dawna exystuiącej, FA R BU JE rozmaite Futra;|  
(używane zaś odnawiam i uadaię im pierw‘otny kolor uatu-|j

_ strony akuratność oboku? 
tóldokładnego wykonania.—  Mieszkam przy  ulicy  Nalewkiifi 
kgNro 2257 lit: A i B, w domu zwanym W itow skie ,  w oficynie 
|g)|po lewej ręce na d o le .—  Chaim Grosobel

Dnia 21 b. m. zgubiono PAPIERY należące do’4. Łazows~khi 
go. Łaskawy Znalazca, raczy takowe oddać za nagrodą pod Nr 
2846 lit: A i B, przy ulicy Tamka. S ł ’ P
M K ’ffeSxYjj; w" dobrach miastu Pułtusk przyległych, przy  

rzece Narwi i trakcie chaussee położonych, są 
I f l M a f i i f o  d ® wydzierżawienia od S fo  Jana 1848 r., cztery  

F O Ł U ł R K I  z GORZELNIA, BB O W A -  
REM i PROPINACJĄ, w całym Kluczu.' Wiadomość u Rząd
cy pałacu Nr 415.

DOM na gruncie dziedzicznym, do sprzedania
aSsfflarnr * wolnej ręki,  pod Nr 175 przy ulicy Nowomiej-  

skiej i Dunaj. Wiadomość u Adwokata Anasiri-
T- , -T-r-es- skieg0 pod Nr 1765 pr^y Ulicy Sto-Jerskiej, obok Fabryki Ewansa.

Do S k ła d u j .  Gliicksolwa, w Hotelu Lipskim przy nlicy Bie
lańskiej, nadszedł świeży transport rozmaitego S I I H A . 1 .

W  Gubernji Radomskiej Powiecie Radomskim, 
w Gminie Kaszów, we wsi Sewerynowie, z dnia 
19 na 20 b. m., skradziono parę KONI gniadyih  
młodych, po lat 3 w czwartym, Ogiera i Klacz’ 

mało uprzęgane, na piersiach odparzone. Ktoby takowe wy-  
nala?* i dał znać, odbierze nagrody Zł. 100.

Jest do sprzedania 300 morgów LASU olszowego, różnej 
grubość ,  o poi mili od W is ły .  Każdy chęć kupna maiąey, 
zgłosi się do Hotelu Niemieckiego pod Nr 9, w ciągu dni 6 
od daty dzisiejszej—  Potrzebny iest także STRYCHARZ wy-’ 
rabiaiący dachówkę i cegłę  w najlepszym gatunku, zaopatrzo
ny w świadectwo kwalifikacyjne i dobrej konduity; zgłosić się 
może pod powyższy Nr, w każdej porze w dniach 6cin.
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Na w ió r  zagranicz
nych Zakładów Fryzjer
skich, a mianowicie Pa
ry zkich, urządziłem mój 
S A L O N  za powrotem 
* zagranicy, w ten spo
sób: ze każdy z łaska
wych Gości, przybywa- 
iący do mego Zakładu 

dla fryzowania się lub 

strzyżenia w łosów po 
oenie zw ycza jn e j, obok

K toby  potrzebował P O Ż Y C Z K I  150,000 i wyżej, 
na l sz y  Ner hipoteki Dóbr lub innej Nieruchomości;  
może takow ą otrzymać za  złożeniem adresu do D ru 
karni  K ur je ra .

gj F ranciszek  SŁiW SHI, M A JS T E R ..K R A W IE C K I,  ®  
B? przeniósł swój W A R S Z T A T  z W a rsz a w y  do Miasta f e

• n n L i > n  . i .  I W W  i W W§■ Sieradza, do domu W .  Ewansa; poleca się J W W .  i W W .  ^  
y  Obywatelom okolicznym, źe w ykonywa wszelkie roboty  P* 

zamówione w krótk im czasie, pod ług  źurnali paryzkich ,
um iarlto v ran ^ . —  F .  S ł a to s t i .  ^

_ ^  dniu 15/27  Października r. b. i w dni następne,  poczyna
jąc  od godziny 10 z rana, w W arszaw ie  w domu pod Nrem 
600 lit: E. F ,  w miejsca Tłumackie zwanym, Bielizna różna, 
G arderoba  damska, F u t ra ,  F o r tep jan ,  S rebra ,  Miedź, Szkło, 
Fa ians ,  Biżuterje, i inne sprzęty i naczynia gospodarskie, p rzez 
publiczną licytację niezawodnie sprzedane będą.

W alen ty  Supryniewicz, Komornik.
Rubli  3 N agrody .—  Dnia 31 b. m. zgubiono lub pozostawio

no w dorożce P D L J A R E S ,  na k tórym z iedoej s trpny b y ł  
oapis :  , ,P o r t  feuille”  a z drugiej „ C e g a r s ” ; zawiera ł  Bilety 
wizytowe, Listy i O brączkę złotą. Ł ask aw y  Znalazca, za 
oddaniem takowego W oźnem u w Komisji Rząd: Prz: i Skarbu, 
Kuleszy ,  o trzyma ieżeli żądać będzie,  powyższą nagrodę.

Po trzebna  iest SUMM A 15,000 zł. na l sz y  Ner 
l i r—- / tę  hipoteki homu murowanego w W arszaw ie ,  bez po-

g | §  s'rednictwa Fak torów . K toby  takowe posiadał , ra-
rT  czy s |ę zgłosić lub nadesłać swój adres pod N r  1605 

przy  ulicy Nowogrodzkiej do właścicielki; —  w tymże domu, 
iest znaczna ilość GLINY do sprzedania.

Pod N r  819 przy  ulicy Solnej,  iest wygodna STAN CJA na 
dole, do wynaięcia dla ieduej osoby płci  żeńskiej , p rzy  farni- 
Jji z 2ch osób tylko składającej się.

W  dalszym ciągu sprzedaży, p rzez publiczną licytację po-
eostałycb Ruchomości,  po Gustawie Adolfie L o e w e ,  sp rze
dane zostaną W duiu 13 /25  b. m. i dni następnych o godz: 3ej 
po  południu, rozmaite Ruchomości, Pap iery  publiczne tak 
I traiowe iakoteź zagraniczne, a mianowicie: Certyfikaty z po 
ty c z k i  150 miljonowej, Obligacje Udziałowe, Dowody Kom- 
tuisji Centr ;  Likw;,  Schuldyerschreibung yon 30/4o Z in t  0 » -

najstaranniejszego usłu
żenia, znajdzie niespo
dziankę dotąd u nas nie
znaną, iaką losem sam 

sobie wyciągnie, i na 

ten cel przygotowałem  
przeszło 50 przedmio
tów tualetowych.

K. K ra c iń sk i, przy 
ulicy Miodowej, w do
mu Lessla.

strei hische Preus: P raem ieuSche in ;  oraz B.b ljoteka z różnych 
Autorow, niemieckich,  francuzkich i polskich składająca się. 
a  to w domu pod Nr 411 przy ulicy K rak .-P rzedn i :  w W a r ’ 
szawie położonym. —  J .  Noskowski.

Kontynuowaną będzie Licytacja pozostałości po ś.p. Mateusza,  
Kiślańskim,; d. 1 3 /2 5  P a ź lz :  r . b. o godz: 3 z połud: ,  w War-* 
szawie pod N r  1244 B. i dni następnych, k tó ra  zscznie się od 
sprzedaży K O S Z T O W N O ŚC I,  P O W O Z Ó  W i M E B L I ,  p rzed  
Ciechanowskim Pisarzem Aktowym K rólestw a.

Duia 25 b. m. o godzinie !> z rana, w dalszej kontynuacji  li
cytacji  po zwiniętym Składzie hur tow ym  i Szynku cząs tko
wym, odbędzie się sprzedaż przez publiczną licytację w r y n 
ku  Starego Miasta pod N r  39, rozmaitych S P R Z Ę T Ó W  szyn
karskich, a  mianowicie: Kuff,  Beczek owalnych, Bufetów Z n a
ków, Garnka miedzianego do grzania  p iwa, K a ta rynk i  maho- 
niowej, i t. p. przedmiotów.

W  dobrach Tarchomińskich, iest do sprzedania znaczna ilość 
K A R T O F L I .  Chęć kupna m aiącf ,  zg łoszą  się tamże do R ząd-  
cy ^Januszewskiego.

Ż ądany  iest P O K Ó J  z meblami lub bez, miesięcznie, dla  
Damy w m.ejscu zdrowem; ktoby takowy odnajmował, niech 
s,ę zgłosi do Hotelu Rrym sk .ego  pod N r  12, z rana o godz- 
9 e j . —  lam ze  można powziąść wiadomość o M E B L A C H  do 
sprzedania .

• Ą r s a ia ł  W arszaw ekjn in ie jszem  zawiadamia, iż w dniu 14 (261 
. 1 8  (30 ,  Listopada r. b ,  odbywać się będzie licytacja w Żarno,-

p" t ' ata
przystąpienia  do licytacji,  mogą sie 75 rn, ; -  J  m ®,ący Ar f vl pi-v i c i f l a ? zgtos ic  do KanceUarii  

i .Garn,Z0“ u w T w ie rd zy  Zamość, w dniach wy i  
n) c i > z J aucją Rsr .  165,  i z świadectwem z  r . b. na 

o p rzystąpienia  do licytacji . Zgłaszający się po u p ły 
wie tego czasu, do licytacji dopuszczonym nie będzie.  W a 
runki zas na niniejszą dostawę I wykaz M ater ja łów ,  okazy
wane będą w oznaczonym Garnizonie do dnia licytacji. —— 
Zarządza iący  Arsenałem, A rty ie rji Pu łk ó w : ,  GarbunoJ}'. T łu 
macz Arsenału, Zim m er mann.

P isarz A k to w y  Królestwa Polskiego .—  Na łądan ie  Sukce 
sorów Kaftalów, tudzież na sku tek  rezolucji JW. Prezesa 
T ry b u n a łu  z d. 22 W rześ :  (4  Października)  1847 r . ,  odbywać 
się będzie ^  Ti (26)  Października r .  J>. i dni następnych,
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zawsze o godz: 3 ci ej po południu ,  w domu przy  ulicy F ra n 
ciszkańskiej pod Nrem 1800 położonym, Licytacja R U C H O 
MO ŚCI po Lipie K afta lu  p o z o s t a ł y c h ,  a mianowicie sprzeda
wane będą : S rebra  i inne K o s z t o w n o ś c i ,  Meble,  Sprzęty  do
mowe, Bielizna, Odzież, i t. p ^  arszawie d. 1 (13)  P a ź 
dziern ika 1847 —  X a w e ry  Jó ze fo w icz .

Jes t  do sprzedania z wolnej ręki ,  K R O W A  ho
lenderska,  młoda,  lat 3 maiąea, wzrostu dobre- 

p *d Nr 1G14 przy ulicy Żuraw ie j .  W iad o -  
domość na miejscu.

____
J g  OSOBA maiąea kilka godzin dziennie czasu w o lnego ,]^  
^ d o s t a t e c z n ą  odpowiedzialność i kwalifikację, p ragn ie  za-^ (  
g i ą ć  się IN TERESA M I P R A W N E M l  i innemi. J e ż e l i b y ^  
g w i ę c  k tóry z Panów Obywateli ,  zwłaszcza na p r o w i n c j i ^  
^ m ie s z k a j ą c y c h ,  dla uniknienia kosztu zjazdów do W a r - ^ (  
ggszawy, zechciał iej powierzyć  swoie Interesa, zgłosić  sięjgg 
g r a c z y  dla powzięcia bliższej informacji, do Handlu  No ^  
^ rv m b e r g * k ie g o ,  w Hotelu Polskim, w W arszaw ie .  ^

Do Składu Ja kóba  Krylów,  przy  ulicy Senatorskiej,  
fcffiff? w domu W .  Piotrow skiego, uadszedł 3ci t ranspor t  KA- 
Ę U S  W J O R U  s'wieźego prasowanego Astrachańskiego, ma-

^  ło  solonego.

Handel W in  i Korzeni S. O lszew skiego , przy rogu  uli 
^Leszna i Rymarskie j pod N r  736 i 7, ma honor  zawiado- 
3«nić Szano: Panów, zaszczycających go swoiem zaufaniem,' 
| ż e  p rzygo tow a ł  obszerniejszy Lokal,  w któ rym  od d. 20]
| b .  m., u rządzone zostały  * * K 2 K E I Ł ^ S I 4 .M  G o rą c e ___
^Właścicie l Handlu dołoży wszelkiego starania , aby Sza 
|novrnych Panów zyskać zadowolenie.

D R Z E W K A  O W O C O W E ,  a mianowicie: J a -  
b łouki.  G r u s z k i ,  Czereśnie i W iśn ie  łu towe, 
W8*ystkie w dobrym ga tunku,  są do sprzedania 
pod Nrem 990 p rzy  ulicy Krochmalnej;  wiado

mość u W łaścic ie la  domu.
lW PH ZED A Ż PO CELACH K O S Z T V — Za- 

wiadamia  się niniejszem, iż zacząwszy od dnia 18go b. m., 
wyprzedawane zostaną po  cenach kosz ta ,  wszelkie T o w a r y  
Z E L A Z N E ,  iakie Handel  pod firmą J .  I l i  eg  e r , p rzy  ulicy Go- 
łębiej pod Nrem 165 obejmuie, iako to :  wszelkie Narzędzia 
do rzemiosł, Nożyczki, Scyzoryki,  Ł y ż w y ,  Ozdoby  do fira
nek,  i t. p.—  Jeżeliby  kto z Handluiących, życzy ł  Handel len 
n abyć  ryczałtowo, zgłosić  się raczy do tegoż Handlu po bliż
szą informację.

D ziechczyński, Krawiec Damski, i  Wiednia, u trzy-  
muiący M a g a z y n  Kw iatów , oraz S tro iów  Damskich) 
przy u l i c y  Miodowej pod Nrem 486 lit: A, w  domu W . 
Less/a , poleca się Szanownym Damom, kompletnym 
assortymentem Salop , P łaszczyków , M a n ty l, Kapa- 
lu szy  Czepcczków  i K w iatów  paryzkii h najświeższej 
mody; nadmienia przytem , iź szczególnie dbały o o d 
powiadanie życzeniom zaszczycających g 0 Osób sw o 
iem zaufaniem, sprowadza bowiem tow ary  z zagrafib 
cy, i wyrabia z nich przedmioty tu&lety damskiej, ie- 
dynie pod ług  najwytworniejszego gtistu. f rZyjtnuie 
także do roboty wszelkie Ubiory damskie.

TłlS; Ł M . - ł C S E N i  Józef,  L ek a rz  w o lno -p rak tyku ią -y ,  p rz e 
niósł swe mieszkanie pod Ner 1230 p rzy  ulicy Nowy-świat,  
do domu S ta rą  Pocztą  zw&nego.

Z powodu wyiazdu, iest  do sprzedania  K A R E 
TA  poczwórna, rozkładana (Landau) ,  pochodząca 

SsJJfJZgjgr. * iednej z znakomitszych F a b r y k  W arszaw sk ich ,  
im  iii łM  i w najświeższym fasonie, ieszcze nieużywana, z 

wszelkiemi rekwizytami,  za  cenę umiarkowaną. Wiadomość 
przy  ulicy Nowy-Swiat  Nro 1263, na dole od frontu.

Dnia 22 b. m. w południe , zg inęła  na ulicy Sto- 
K rzyzk ie j ,  w bliskości Szpitalu Dzieciątka Jezus ,  
C H A R C IC Z K A  angielska, koloru  ciemno-pias- 

’ kow ego  (Cafe au la i t) ,  szyia od spodu biała, ta-  
kiż koniec ogona, i takiegoż koloru s t rza łka  na czole. Z n a 
lazca k tó ry  ią odprowadzi do K an to ru  Lote rj i  R. Manasse, 
przy  ulicy K rako .-P rzedm :,  o trzyma przyzw oitą  nagrodę.

Dniz 2 I b. m zg iną ł  P IE S E K  kasztanowaty, rasy  
angielskie j;  łaskaw y Znalazca raczy  go oddać do 
Szwajcara Hotelu K rakow sk iego ,  za p rzyzw oitą  

nagrodą.

Dzis rano ciepła stopni^ 3. W czora j  w południe 9.
T E A T R  ROZM A ITOŚCI.  J u t ro ,  22 gi raz  Pan G cldhab. l i t y  

raz K o d e x  d la  K obie t.

| \  Podpisany, p ragnąc  Prześw: Publiizności prawdziwą d o - / |  
y godnością usłużyć,  rozpoczął  FA B R Y K Ec P R E P A R O W A -^ f  
i\NIA i P A LEN IA  M .A 'bV ’l f ,  p o d ług  sekretu P. G r o w  e,i  
Vz Berlina. G łów ne działania,  nader  ważne, aby otrzymać ® 
■ .dobrą K aw ę, są : P reparow anie  K aw y ,  p rzez  k tóre  odłą ( |  
Ycza się wszelkie cudze,  mianowicie olejne części, od żniwa'*

Główne Sk łady  K A W Y  P A R O W E J ,  są :Amuie się
^ k ła d a c h  P iekarni  Wiedeńskiej  Nro 592; w naroźaym SV epie  ) 
b n a  Sewerynowie; w środkowym Sklepie w Gościnnym Dwo-A 
y r r e ,  i w Cukiern i  obok X X .  Karmelitów. Cena u . tan aw ia*  
Ż s ię ;  N er  Iszy p rawdziwej Moka, funt zł. 3 gr . 20; N er  2 g i i  
Vlepszej K awy, funt zł.  3; Nr 3ci K awy średniej, funt  zł. 2,/ j .  z 
IjfNB. F u n t  32 łut:  t rzymaiący).  Każdego gatunku  K awy, do- t  
Ystać można k ilka razy  dziennie świeżo palonej, po funcie,? 
| )p ó ł ,  i ćwierć funta, każde osobno w opieczętowanych pacz-( i  
zk a c h .—  Cena umiarkowana, sposób preparow ania  i palenia f  
| )K a w y ,  k tó ry  za granicą patentowany i powszechnie c l iw a -J  
żJony  iest, zwrócą  niezawodnie uwagę Prseśw : Publiczności,A 
y i  r o k i ią  t rw a łe  powodzenie Fab ryce .  A . B. K ey ser. I

' m i ' '  - »  - g a  Q  -  j

Zawiadamiam Szan: Publiczność, iż w Cukierni p rzy  ulicy 
Dług ie j ,  obok Hotelu Niemieckiego, dostać można P Ą C Z K Ó W  
z konfiturami, codziennie od godz: 3 po południu do 10 wie
czorem; oraz BA B EK  parzonych po zł. 1-; Placków ze strejszlem, 
po g r .  10 i 15; Sucharków polewanych wanil jowych nie znanej 
wielkości,  para  gr. 3 i po g r .  1. —  K r S .

J u t ro  w handlu M a jew sk ieg o  p rzy  ul: Bednarskiej,  na Śnia
danie : Zaiąc ,  K ap łon ,  Polędwica,  Sztufada, Zrazy cielęce i wo- 
łow e, Pieczeń barania i cielęca,  Po traw a, Kotlety  cielęce i woło- 
w Ts Bigos hu l ta jsk i ,K lopsy ,R ozbra te l .— O biad:  Barszcz,  Zupa 
g rzybkow a ,  Sztuka mięsa ,Potrawa,-Schab,  Strudel.

Mam honor  donieść Szano: Publiczności, iż w nowo otwo
rzonej  I t E S T . ł U R j t C J M ,  w Hotelu Krakowskim, przy u ii— 
cy Bielańskiej , dostać można każdodzieunie: ŚNIADAŃ, OBIA
D Ó W  i K O L A C JI;  oraz przyjmuię wszelkie Obstaluuki za 
pumierną cenę. —  E. B a ra n ie c k i.


